
Dzisiaj 4 strony Wydaja ï e poranne Cena TO grossy
mor**»

wychodzi 2 X dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marian Chełmikowskł 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 

w Poznaniu, św, Marcin 70.
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Kościół Katolicki poniósł poważną stratę, Polska zaś traci jednego z najlepszych 
swych synów

Kielce. (Tei. wł.) W piątek w go­
dzinach po południowych zmarł tutaj 
J. E. ks. biskup Augustyn Łosiński, 
ordynariusz kielecki. Zmarły choro­
wał już od dwuch lat, tj. od czasu słyn­
nych zajść kieleckich. Od kilkunastu 
dni już stan zdrowia J. E. ks. Ło­
sińskiego był beznadziejny.

Śp. ks. biskup Łosiński urodził się 
w Inflantach Polskich, w dniu 8 sty­
cznia 1867 r. Święcenia kapłańskie o- 
trzymał w 1892 r., a na stolicę bisku­
pią w Kielcach wyniesiony został w 
1919 r. Dwa lata temu J. E. ks. biskup 
Łosiński obchodził jubileusz 25-lecia 
biskupstwa.

*
Przez zgon J. E. ks. biskupa Łosiń­

skiego Augustyna Kóściół Katolicki 
ponosi poważną stratę, Polska zaś tra­
ci wybitnego i zasłużonego Syna.

J. E. ks. biskup Łosiński był jed­
nostką bardzo odważną i miał wy­
bitnie własne zdanie. Od niewzruszo­
nych zasad nigdy nie odstępował, cho­
ciażby Go za to miały spotkać prześla­
dowania. Tym się też tłumaczy fakt, 
że obok oddanych sobie gorąco zwo­
lenników posiadał bardzo niebezpiecz­
nych przeciwników. Cierpiał z tego po­
wodu bardzo dużo. Znana jest po­
wszechnie gehenna J. E. ks. biskupa 
Łosińskiego z czasów wojny światowej 
i w pierwszych latach niepodległości. 
Przeciwnicy nie zaprzestali z Nim 
walkj niemal do ostatniej chwili Jego 
życia. Tkwią nam jeszcze w pamięci 
ostatnie wypadki w Kielcach, sprzed 
dwuch lat.

Papież w Castel Gandoifo
Rzym. (PAT.) „Tribuna“ donosi, 

że w sobotę po południu Ojciec św. 
Pius XI. wyjedzie na wakacje do Ca- 
stel Gandolfo.

Rokowania gospodarcze 
z Gdańskiem

Gdańsk. (Tel. wł.) W piątek zo­
stały przerwane po raz drugi rokowa­
nia polskich sfer gospodarczych ze se­
natem gdańskim. Pertraktujące stro­
ny omówiły dotąd: sprawy podatkowe, 
samorządu gospodarczego, zagadnienia 
spółdzielczości polskiej w Gdańsku oraz 
rozpoczęły bardzo obszerną dyskusję 
na temat utrudnień, jakie powoduje w 
stosunkach polsko - gdańskich hitle­
rowska reglamentacja rynku pracy.

Rokowania zostaną podjęte w cią­
gu maja jeszcze dwukrotnie. Zakoń­
czenia rozmów należy się spodziewać 
dopiero około 10 marca.

Z kół zbliżonych do senatu infor­
mują, że pertraktacje te nie mogą w 
żadnym wypadku podważyć obecnego 
sposobu rządzenia Gdańskiem. Z punk­
tu widzenia polskiego oznaczałoby to 
negatywny wynik rokowań. (p)

Wszystkie ataki znosił Zmarły 
ze spokojem, z równowagą ducha 
i z poddaniem się woli Bożej. Z za­
pałem, poświęceniem i ofiarnością nie­
spotykaną pracował nad krzewieniem 
wiary wśród swoich diecezjan. Chcąc 
poznać ich troski, pieszo wizytował 
parafie, zanosząc wszędzie światło wia­
ry i umiłowania ojczyzny. Byl patrio­
tą i uczył wszystkich prawdziwego pa­
triotyzmu. Mimo, że był sterany wal­
ką, w pracy nie ustawał ani na chwilę. 
W ostatnich latach zapadl jednak na

Robotnicy polscy! Poznaliście aż nadto tych wysłanników Moskwy, łotrów 
spod czerwonej gwiazdy, morderców, podpalaczów własnych i cudzych oj­
czyzn, gwałcicieli i świętokradców. Czy wobec tego pójdziecie z nimi w jed-

nym pochodzie na spacer 1-majowy?

Robotnicy narodowi i chrześcijańscy 
świeca dzień 3 maja

Przeciw marksistowskiemu obchodowi 1 ma ja
Ogłosiliśmy w tych dniach odezwę 

Stronnictwa Narodowego do robotni­
ków polskich, skierowaną przeciw ob­
chodowi 1 maja, jako manifestacji ży­
wiołów międzynarodowych, kierowa­
nych przez Żydów i komunistyczną 
międzynarodówkę moskiewską. Podob­
ną odezwę ogłosiły też związki zawo­
dowe „Praca Polska“, skupiające robot­
ników narodowców i rosnące z dnia na 
dzień na siłach.

Obecnie otrzymujemy odezwę wy­
działu rady Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego (Z. Z. P.) w Poznaniu, która

zdrowiu. Odtąd dopiero diecezja Kie­
lecka otrzymała biskupa-sufragana.

25-letni jubileusz pracy pasterskiej 
J. E. ks. biskupa Łosińskiego był wiel­
kim wydarzeniem dla świata katolic­
kiego w Polsce. Ze wszystkich zakąt­
ków kraju płynęły z tej okazji na ręce 
dostojnego Jubilata wyrazy hołdu i u- 
wielbienia. Ojciec św. przysłał Jubila­
towi specjalne błogosławieństwo.

Wieść o zgonie zasłużonego wielce 
pasterza okrywa żałobą całą katolicką 
Polskę.

w stanowczych słowach występuje 
również przeciw obchodowi 1 maja i 
potępia stanowisko Z. Z. Z. (Związku 
Związków Zawodowych), organizacji 
lewicowo - „sanacyjnej“, która w całej 
Polsce, także i w Poznaniu wezwała 
swych członków do udziału w pocho­
dzie 1 maja. Dó pochodu tego — stwier­
dza odezwa ZZP — „przyłączą się Ży­
dzi, klasowcy oraz wszelkie męty anty­
polskie i antyreligijne".

Odezwa na zakończenie podkreśla, 
że świętem całego polskiego narodu, a 
więc i robotników, jest dzień 3 mają.

Z doli Polaków w Gdańsku
Gdańsk. (Tel. wł.) Do mieszka^ 

nia Polaka, Leopolda Wierzby w 
Gdańsku przyszedł w piątek rano po­
licjant i przymusowo doprowadził sy- 
na jego do szkoły niemieckiej.

Interpelowany w tej sprawie na­
czelnik wydziału szkolnictwa w sena- 
cie gdańskim, dr Gerlach, oświadczył, 
że dzieci obywateli gdańskich muszą 
uczęszczać do szkół publicznych. Po­
nieważ nie ma publicznych szkół z 
wykładowym językiem polskim, więc 
dzieci muszą chodzić do szkół nie- 
mi^cki ch

Stanowisko urzędnika senackiego 
pozostaje w jaskrawej sprzeczności z 
umową polsko - gdańską, która wy­
raźnie mówi o polskich szkołach 
mniejszościowych prywatnych. Po­
nieważ przymusowe doprowadzanie 
polskich dzieci w Gdańsku do szkół 
niemieckich przybiera charakter ma­
sowy, spodziewane są energiczne kro­
ki z polskiej strony oficjalnej, o czym 
jednak dotąd nie wiadomo, (p)

0 politykę Belgii
w przyszłości

Bruksela. (PAT) Z deklaracji 
ministra spraw zagranicznych Spaaka 
wynika, że Belgia prowadzić będzie w 
przyszłości politykę wyłącznie narodo­
wą, pozostając jednak wierną Lidze 
Narodów i zasadzie zbiorowego bezpie­
czeństwa, której to zasadzie w ramach 
swoich możliwości poświęci wszystkie 
wysiłki.

Co się tyczy art. 16 paktu Ligi Na­
rodów, rząd belgijski interpretuje go w 
następujący sposób:

Zezwolenie na przemarsz wojsk 
przez terytorium Belgii uzależnione 
jest od dwóch warunków: 1. zgody rzą­
du belgijskiego i 2. zbiorowości akcji 
podjętej przez bezpośrednich sąsiadów 
Belgii. Nota angielsko - francuska 
znosi umowy, wynikające z porozumie­
nia między sztabami generalnymi. Nie 
ma też mowy o zawarciu przez Belgię 
nowych układów tego rodzaju.

Dotychczas prasa belgijska ograni­
cza się do podania tekstu deklaracji 
min. spraw zagranicznych. Nacjonali­
styczna „Nation Belge“ występuje jed­
nak ostro przeciwko zawartemu w de­
klaracji, jej zdaniem, lekkomyślnemu 
zniesieniu umów wojskowych. Nie u- 
lega wątpliwości, że możemy się bro­
nić, wytrwać i zwyciężyć, pisze autor 
artykułu, ale pod warunkiem natych­
miastowego poparcia Francji. Inter­
wencja naszych gwarantów winna być 
automatyczna i uregulowana już w 
czasie pokoju.

Wyścig powietrzny
Nowy Jork - Paryż

Paryż. (PAT) Aeroklub Francji 
komunikuje, że na dzień zamknięcia 
zapisów do wyścigu powietrznego No­
wy Jork — Paryż otrzymano 22 zgło­
szenia. W tym są 3 z W. Brytanii m. i. 
°d Amy Johnson, 2 od aeroklubu Ru­
munii, 9 z Włoch, 3 od National Asso­
ciation Aeronautic w Waszyngtonie, 1 
od aeroklubu Szwecji i 4 od aeroklubu 
Francji, z czego 3 aparaty z minister­
stwa lotnictwa.

Cały narodowy Poznań.
weźmie udział w uroczystościach



Strona 2 Kurier Poznański, sobota, 1 maja 1937 Numer 19£

Sól i solanka w Inowrocławiu
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego")

Inowrocław, w kwietniu.
Dokumenty z XV wieku świadczą, 

o istnieniu w Inowrocławiu łaźni miej­
skiej — balneum civile, — zaopatrzo­
nej w kąpiele w wannach, kąpiele pa­
rowe i natryski. W łaźni tej wydawa­
no kąpiele ze studni miejskich, zawie­
rających normalnie chlorki, węglany, 
kwas węglowy, siarkowodór i siarcza­
ny.

Woda w studniach inowrocławskich 
odznaczała się z dawien dawna zawar­
tością goli mineralnych, odpowiednich 
do zabiegów leczniczych. Wodę z tych 
studni trzeba było gotować i filtrować, 
aby była zdatna do picia. Jedynie po­
za murami starego Inowrocławia znaj­
dowała się od kilkuset lat studnia z do­
brą wodą do picia, Zbyćhorą zwana, 
przy zbiegu ul. Solankowej i dzisiejszej 
ul. Pierackiego. Do studni tej udawa­
no się uliczkami Wodną i Studzienną 
przez furtę miejską poza mury dla na­
brania wody.

Kiedy w roku 1835 podjęto poszuki­
wania za dobrą wodą do picia, przepro­
wadzono podczas zakładania studni ar­
tezyjskiej wiercenia na rynku i znale­
ziono w głębokości 60 stóp pod war­
stwą czarnoziemu, gliny i piasku po­
kład gipsu czystego. Po przebiciu tegoż 
pokładu o 300 stopach, napotkano w 
głębokości 111,5 m na solankę o nasy­
ceniu 8-procentowym.

Od roku 1839 starali się obywatele 
inowrocławscy o założenie warzelni so­
li, lecz wkrótce wobec braku funduszów 
starań tych zaniechali. Dopiero po 
trzech dziesiątkach lat przypomniał so­
bie fiskus pruski istnienie solanki w 
Inowrocławiu. Z dniem 6 lutego 1869 
roku nadano król, prusk. Skarbowi 
Górniczemu łączne prawo eksploatacji 
solanki, która znajdować się miała pod 
miastem i majętnością Kruśliwcem na 
obszarze pół miliona sążni kwadrato­
wych.

Niedługo potem przeprowadził Urząd 
Górniczy z Wrocławia przy zbiegu ulic 
Średniej i Toruńskiej wiercenia i na­
trafił na pokład soli kruszcowej w głę­
bokości 119 m. Już teraz nie ulegało 
żadnej wątpliwości, że pod Inowrocła­
wiem znajdują się rzeczywiście złoża 
soli kamiennej. Natychmiast pomyśla­
no o jej eksploatacji. Reskryptem z 
dnia 8 lipca 1871 r. otrzymał król, 
prusk. Skarb Górniczy wyłączne prawo 
eksploatacji soli, która spoczywała w 
głębiach pod miastem i majętnością 
Kłopoty na obszarze 499 000 sążni kwa­
dratowych.

Tak doniosły fakt, jak znalezienie 
soli kamiennej, dało doktorowi prawa 
Zygmuntowi Wilkońskiemu, dziedzico­
wi Niemojewa, Racic i Rąbinka, atut 
do założenia dnia 4 maja 1875 r. Towa­
rzystwa Akcyjnego „Solanki Inowroc­
ławskie", które dzięki jego zabiegom 
zyskało poważną liczbę akcjonariuszy. 
Równocześnie rozpoczęto pod nadzorem 
dra Wilkońskiego budować zakład ką­
pielowy. Powstał skromny gmach ła­
zienkowy (zachodnia część dzisiejszego 
Zakładu Solankowego), wokoło którego 
rozpoczęto zakładanie parku.

Otwarcie Solanek nastąpiło z koń­
cem maja 1875 r. Kontraktem z dnia 
9 kwietnia 1881 r. przeszedł Zakład Ką­
pielowy wraz z parkiem i domem ku­
racyjnym „Nowy Świat" na własność 
miasta Inowrocławia za kwotę 122 700 
marek niem.

Przez 40 lat pozostał wygląd zakła­
du kąpielowego niezmieniony. Dopiero 
za czasów polskich powiększono go w 
1924 r. przez dobudowanie części 
wschodniej łazienek na wzór zachod­
niej. Celki kąpielowe otrzymały urzą­
dzenie na wzór nowoczesny. Kilkadzie­
siąt kroków od Zakładu Solankowego 
wzniesiono poważnym sumptem okaza­
ły budynek kąpieli borowinowych, u- 
rządzony na modłę europejską.

W miesiącach wiosennych i letnich 
1929 r. wzniesiono od strony południo­
wej zakładu solankowego osobny 
gmach przyrodoleczniczy. Z dniem 
1 grudnia 1929 r. oddano do użytku pu­
blicznego oddział wziewalniany, a dnia 
1 kwietnia 1930 r. cały Zakład Przyro- 
do-leczniczy.

Stara część parku, otaczającego za­
kład kąpielowy, powstała dzięki stara­
niom ówczesnego dyrektora młyna pa­
rowego w Inowrocławiu Łucjana Grab­
skiego na wzór parków w kąpieliskach 
niemieckich. Później, a w szczególno­
ści po wojnie, park ten został wielo­

krotnie powiększony. Obejmuje on 
obecnie kilkadziesiąt hektarów, a jego 
drzewostan, rozrastając się, z każdym 
rokiem przedstawia się coraz wspa­
nialej.

Zdrojowisko inowrocławskie specja-

Komentarz do ustawy o zgromadzeniach
Kiedy zebranie będzie niepubliczne?

Warszawa. (Tel. wł.) Urząd pro­
kuratorski, komentując przepisy usta­
wy o zgromadzeniach, zajął się na dro­
dze sądowej sprawą zebrań publicz­
nych i stwierdził, że zebrania tylko 
wtedy nie są publiczne, gdy organiza­
tor wezwał indywidualnie na zebranie 
osoby uprzednio sobie znane i czuwał,

Spiski hitlerowskie na Górnym Śląsku
Z rozprawy kasacyjnej w Sądzie 'Najwyższym

Warszawa. (Tel. wł.) W Sądzie 
Najwyższym odbył się proces przeciw­
ko 112 członkom NSDAB, tajnej orga­
nizacji hitlerowskiej na G. Śląsku, 
której głównym celem było oderwanie 
Śląska od Polski i przyłączenie do 
Rzeszy Niemieckiej.

Wywrotowa działalność tej organi­
zacji, kierowanej z zewnątrz przez ob­
ce agentury, Rozpatrywana była przez 
Sąd Okręgowy j Sąd Apelacyjny w Ka­
towicach. Roprawy te ujawniły po­
nad wszelką wątpliwość szkodliwą 
dla państwa działalność, tej organiza­
cji która była jednym z licznych ogniw 
sieci propagandy nam wrogiej, a która 
obecnie została ujęta w zdyscyplino­
wane karby organizacji Niemców z 
zagranicy, na której czele stanął p. 
von Bohie.

Groźna fala strajków w Anglii
Londyn. (PAT) Na godz. 24 w 

nocy z 30 kwietnia na 1 maja prokla­
mowano strajk autobusów na całym 
obszarze wielkiego Londynu. Dziś ra­
no autobusy więc nie będą już kurso­
wały, co staje się szczególnie uciążliwe 
z racji wyznaczonego na sobotę wiel­
kiego meczu piłki nożnej w finałach 
rozgrywek o puchar Anglii.

Autobusy stanowią główny środek 
lokomocji mieszkańców Londynu. Ob­
sługują one przeszło 50 pet całej komu­
nikacji miejskiej, przewożąc z górą 5 
milionów pasażerów dziennie na ogól-

Wizyta min. v. Neuratha w Rzymie
Program przyjęć i jeyo narad z Mussolinim

R z y m. (PAT) Program rzymskiej 
wizyty niemieckiego ministra spraw 
zagr. von Neuratha jest następujący:

Baron von Neurath przybędzie do 
Rzymu 3 maja w towarzystwie szefa ga­
binetu, sekretarza osobistego, dyrekto­
ra sekcji politycznej, szefa prasowego 
min. spr. zagr. oraz kilku urzędników. 
Wraz z von Neurathem przybędzie do 
Rzymu ambasador włoski w Berlinie 
Attolico.

Dnia 3 maja v. Neurath złoży wień­
ce w panteonie na grobach królów 
włoskich oraz na grobie Nieznanego 
Żołnierza. Wieczorem podejmowany 
będzie obiädem przez min. Ciano. Dnia
4 maja rano baron von Neurath przyję­
ty będzie na audiencji przez króla 
Wiktora Emanuela III. Popołudniu te­
goż dnia rozpoczną się konferencje von 
Neuratha z Mussolinim i min. Ciano. 
Wieczorem Mussolini wyda na cześć 
gościa obiad w Pałacu Weneckim. Dnia
5 maja przed południem kontynuowa­
ne będą narady, poczem odbędzie się 
śniadanie w ambasadzie niemieckiej.

W kołach niemieckich przewidują, 
że tematem rozmów rzymskich będą 
sprawy następujące:

1. stosunki środkowo - europejskie,
2. sprawy południowo - wschodnie z 
szczególnym uwzględnieniem stosun­
ków włosko-jugosłowiańskiego i wło- 
sko-rumuńskiego, 3. zagadnienie nowe­
go Locarna, 4. problemat hiszpański.

Pogłoska o zamierzonej rozmowie 
min. v. Neuratha z sekretarzem stanu

lizuje się wyłącznie w kierunku leczni­
czym i odwiedzane jest przez chorych 
z całego kraju. Mimo ciężkich na ogół 
warunków gospodarczych Inowrocław 
cieszy się stale znaczną frekwencją. 
Bogate jego źródła wód słonych, woda 
gorzka do picia, kąpiele borowinowe, 
nowoczesne urządzenia inhalacyjne i 
wodolecznicze zyskują coraz większy 
rozgłos, rokując jednocześnie miastu 
nadzieję zajęcia miejsca w szeregu 
najpoważniejszych zdrojowisk. C. D.

aby na tym zebraniu nie znalazły się 
inne osoby.

Sąd Najwyższy z tą tezą się nie zgo­
dził i orzekł, że do uznania zebrania 
za niepubliczne koniecznym warun­
kiem jest osobista znajomość obecnych 
przez przewodniczącego lub organiza­
torów, a obojętną rzeczą jest, w jaki 
sposób na zebraniu się znaleźli, (w)

Irydenta NSDAB na Śląsku dato­
wała się oddawna i pozostawała w 
związku ze zbliżającym się terminem 
wygaśnięcia konwencji mniejszościo­
wej, wygasającej 15 lipca 1937 r., a 
która gwarantowała ochronę mniej­
szościom po obu stronach Śląska. 
Przywódcy hitlerowscy dążyli z tej 
racji do wywołania przewrotu na Ślą­
sku i przyłączenia go do Rzeszy. W 
tym duchu była utrzymana propagan­
da w tej organizacji. Na liście człon­
ków, którzy działali we władzach 
NSDAB, znalazł niestety się szereg 
nazwisk polskich.

Sprawa kasacyjna objęła 24 osoby, 
W stosunku do 18 osób oskarżonych 
Sąd Najwyższy karę zatwierdził, a 
sprawę sześciu przekazał do ponowne­
go rozpatrywania, (w)

ną liczbę 9 milionów korzystających z 
komunikacji miejskiej w ciągu dnia. 
Liczba autobusów kursujących w Lon­
dynie wynosi 5 tys. Ilość linij 248. Au­
tobusy obsługiwane są przez 26 tysięcy 
konduktorów i szoferów.

Londyn. (PAT) Agencja Reute­
ra donosi, że delegaci federacji górni­
ków zgromadzeni w Londynie, uchwa­
lili rozpocząć powszechny strajk wę­
glowy w całej Anglii z dniem 22 maja. 
Wszystke okręgi zostaną uprzedzone i 
otrzymają odpowiednie instrukcje, tak 
aby strajk rozpoczął się jednocześnie.

kardynałem Pacelli nie została po­
twierdzona.

Berlin. (PAT) Żywa w ostatnich 
tygodniach wymiana wizyt urzędo­
wych między Berlinem a Rzymem sta­
nowi temat daleko idących komenta­
rzy i domysłów. Podobnie jak podróż 
gen. Goringa, również zapowiedziany 
na 3 maja wyjazd min. von Neuratha 
do Rzymu stanowi aktualny temat roz­
ważań. Ze strony urzędowej oświad­
czają, że podróż ta stanowi odpowiedź 
na wizytę min. Ciano z ub. październi­
ka w Berlinie. Zastrzegają się przy- 
tym przeciwko przypuszczeniom, jako­
by v. Neurath miał powrócić do Berli­
na z „jakimikolwiek sensacyjnymi wy­
nikami“. Wizyta ta — jak twierdzą — 
uwypuklić ma jedynie znaczene i trwa­
łość „osi Berlin — Rzym".

Wybuch w kopalni
Charleroi. (PAT) W kopalni 

węgla „Grand Ilambourg" nastąpił 
wczoraj rano potężny wybuch gazów. 
Jeden górnik został azbity, a 16 ciężko 
rannych.

Straszna statystyka
Nowy Jork. (PAT) W ciągu 

pierwszych 4 miesięcy rb. zanotowano 
w Stanach Zjednoczonych około 8500 
śmiertelnych wypadków samochodo­
wych, czyli o 26 pet więcej niż w tym 
samym czasie r. ub.

Z CHWILI
„Warsz. Dziennik Narodowy“ omawia 

wyniki obrad zjazdu Związku Miast 
Polskich, a szczególnie polemikę między 
adw. Kowalskim z Łodzi, a komisary cZ 
nym prezydentem .Warszawy, P- Sta 
rzyńskim.

„Na pozór można by sądzić, —
„Warsz. Dziennik Nar." — że rozegrał ę 
tylko spór między pp. Starzyńskim J ko­
walskim o gospodarkę komisarską w ' 
szawie. W istocie — rozegrała się waiK<* 
o rzecz znacznie większą: o to, czy S°®P . 
darzem polskich miast ma tylko 
ność polska, czy też mogą być do spoiai

Jak wiadomo, walkę tę rozstrzygnął 
na razie na korzyść Żydów jeden z kie 
równików O. Z. N„ p. Starzyński. Cala 
zaś „sanacja" z „Gazetą Polską" na cze 
le solidarnie poparła jego krok.

*
Jednym z licznych wydawnictw Zwiąk-* 

ku Nauczycielstwa Polskiego jest oprócz 
osławionego już dzisiaj „Płomyka wzo­
rowana na typie sowieckim „Szkolna Ga­
zetka Ścienna", którą się wywiesza w 
budynkach szkolnych. W numerze 29 
tej gazetki znajduje się artykuł o Lisko- 
wie, w którym czytamy:

„W powiecie kaliskim leży wspaniale 
zagospodarowana wieś Lisków. Przed 
40 laty był jeszcze małym biednym 
osiedlem z 800 mieszkańcami, 87 proc, 
ludności nie umiało ani czytać, ani pisać. 
Mimo prześladowań władz rosyjskich 
znaleźli się patrioci (podkre­
ślenie red. „K. P.“), którzy potrafili, to 
środowisko dźwignąć na wysoki poziom 
w dziedzinie kulturalno - społecznej, jak 
i gospodarczej. ,

„Wybudowano 20 kilka instytycyj ltd.
Artykuł zdobią 4 fotografię, ale ani 

słowa w nim o twórcy dzisiejszego Lis- 
kowa, ks. prałacie Blizińskim. Redakto­
rom gazetki nie mogło przejść przez pióro 
nazwisko, należące do księdza, 
choćby tego wymagała prosta przyzwoi­
tość. Stwierdzamy to, mimo że ks. Bli- 
ziński jest członkiem zarządu „sektoru" 
wiejskiego O. Z. N. Ale i członkowie 
Związku Nauczycielstwa Polskiego de­
klarują się z sympatiami do O. Z. N. Jak 
się to tam wszystko godzi, trudno na­
prawdę dociec.

*
P. Antoni Słonimski drukuje wiersz 

w „Wiadomościach Literackich" pt. 
„Przywitanie wiosny". Wiersz ten kończy 
się tak:
„I trudno nawet, oczy rękami zakrywszy, 
Serce koić dalekiej ojczyzny widokiem,
Jak ten ode mnie po stokroć szczęśliwszy, 
Bo obcym z własnej ziemi wygnany

wyrokiem.“
Daleka ojczyzna! To chyba tęsknota 

do Palestyny? Jeżeli tak, to niechże ją 
czuły poeta ukoi jak najprędzej....

Czas wakacyj sądowych
Warszawa. (Tel. wł.) Od piątku 

obowiązują nowe przepisy o ustroju 
sądów powszechnych, które ustalają 
ferie sądowe od 1 lipca do 15 sierpnia. 
Rozpatrywane będą w tym czasie tylko 
najważniejsze sprawy cywilne, podczas 
gdy sprawy karne będą rozpatrywane 
normalnie, (w)

Druga katastrofa lotnicza 
w Anglii

Londyn. (PAT) W pobliżu Sto- 
ketown w południowej Anglii zderzyły, 
się wczoraj trzy samoloty wojskowe. 
Jeden z lotników poniósł śmierć, zaś 
pozostali zdołali się uratować przy po­
mocy spadochronów. Samoloty uległy 
całkowitemu zniszczeniu.

Ucieczka więźniów 
politycznych

Porto Alegre. (PAT) Donoszą 
z San Paulo, że 26 więźniów politycz­
nych z więzienia „Maria Zelia" zdołało 
uśpić czujność straży więziennej i 
przez wyłamany w ścianie otwór wy­
dostać się na gościniec więzienny. Za­
alarmowana straż zastrzeliła trzech 
więźniów i raniła 7, pozostali zaś zdo­
łali umknąć.

Nazajutrz grupa kobiet, zajmując 
galerię w izbie posłów, domagała się 
głośnymi okrzykami zajęcia się tą 
sprawą. Posłowie zażądali wdrożenia 
przez rząd śledztwa i stwierdzenia, czy 
straż więzienna miała dostateczne po­
wody do mordowania więźniów.
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Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-53 
Straż ogniow..: 19-57, 80-50 
Policja: 4221 
Posłańcy: 15-60 1 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72; Rynek Jei. 
77-08: Klinika przy Polnej 
74-02: Marsz. Fooha (nar. 
Niegolewskich) 77-S2; Plac 
Swietokrz 49-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiejl 50-35: Rynek
Wildecki 66-35; W. Garbaty 
mar. W!.e’kiei' 57-87.

Poczt, bioro zleceń: 49-2S. Zegarynka 07. Centr. 
miedzym. 00. Inform. tel.: 09. Biuro napr. 08. 

Sobota I Niedziela
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI 

Kilipa i Jakuba ap. , Atanazego, Zygmunta
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Lubomira (Witymlra
Słońca: wschód 4.22 zachód 19.18 
Długość dnia 14 godzin 56 minui 
Księżyca: wschód 24,28 zachód 8,12 
Faza: C dzień po pełni.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Dama pikowa“. 
Teatr Polski: Dziś — „Bessie“.
Cyrk Staniewskich: Codziennie przed­

stawienia o godz. 16,30 i 20,30.

Komunikat meteorologiczny
Płytka depresja barometryczna z nad 

Ukrainy spowodowała napływ do Polski 
kontynentalnych mas powietrza z pół­
nocnego wschodu, wskutek czego wczoraj 
w godzinach popołudniowych w północ­
nej połowie kraju nastąpiły rozpogodze­
nia przy równoczesnym wzroście tempe­
ratury; poza tym było jeszcze pochmur­
no i miejscami padał deszcz. Tempera­
tura o godzinie 14 wynosiła: 4 st. w Za­
kopanem, 7 w Łodzi, 8 w Zaleszczykach, 
9 w Krakowie, 10 w Warszawie, Lwowie 
i Gdyni, 11 w Lublinie i Pińsku, 13 w Po­
znaniu i Grudziądzu, 14 w Lidzie, 15 w 
Bydgoszczy, 16 w Wilnie, a 17 w Białym­
stoku.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 1 maja br.: W dzielni­
cach południowych i wschodnich pogoda 
naogół chmurna i z opadami. Jeszcze 
chłodno. Umiarkowane wiatry z kie­
runków północnych. W pozostałej części 
kraju chmurno z rozpogodzeniami i dość 
ciepło. Umiarkowane wiatry z kierun­
ków północnych.

Dzieci z Polesia
Pińsk. (PAT) Na uroczystości 

3 Maja dzieci szkolne miasta Poznania 
zaprosiły 20 dzieci z Polesia ze wsi Wy­
łazy powiatu pińskiego. Dzieci pole­
skie wyjechały już z Pińska i będą ba­
wiły w Poznaniu przez 7 dni.

Koszty podróży i utrzymania opła­
cają dzieci szkolne z Poznania.

SPORT
Szermierka

Półfinał drużynowych mistrzostw Pol­
ski, organizowany przez poznański AZS, 
odbędzie się w niedzielę w sali gimna­
stycznej Okr. Ośrodka W. F. (wejście z 
ul. Bukowskiej przez stadion wojskowy), 
przy czym od godz. 9,30 do 13 odbędą Się 
walki na szpady, a od 16,30 do 20 — wal­
ki na szable. Udział w obu broniach 
biorą mistrzowie okręgowi Warszawy 
(AZS), Łodzi (Pocztowe PW) i Poznania 
(AZS), którzy wystawiają następujące 
drużyny: Warszawa — w szabli: mjr. 
Dobrowolski (mistrz Armii), por. Za­
paśnik, Mirowski i Ostankowicz lub 
Iwańczak; szpada: Ostankowicz (mistrz 
Warszawy), Mirowski (ub. r. ni. Polski), 
Nawrocki i Iwańczak lub Kaźmierczak. 
Poznań — szabla: mjr. Nycz, Kaźmiero- 
wicz, Jarzcmski i Jodłowski; szpada: Ja­
rzcmski, Żukowski, Żelaźniewicz i Jo­
dłowski. Z Łodzi przyjeżdża drużyna z 
Bartosikiem i Domańskim na czele. Sę­
dziami mianowani zostali przez PZSZ 
kpt. Szempliński i kpt. Supenko z War­
szawy.

Walne zebranie Związku Fabrykantów
W piątek, 30 kwietnia br. o godz. 

17 odbyło się w lokalu Koła Towarzy­
skiego w Poznaniu roczne zebranie 
walne Związku Fabrykantów Tow. 
zap. w Poznaniu. Obrady zagaił pre­
zes Związku, p. Fr. Maciejewski, 
stwierdzając ciężkie położenie prze­
mysłu polskiego, mimo polepszenia się 
koniunktury gospodarczej w świecie, 
oraz polepszenie życia gospodarczego 
w Wielkopolsce. Uczczono przez pow­
stanie pamięć zmarłych członków 
Związku, śp. inż. Suchowiaka, dra 
Smoluchowskiego i A. Jankowskiego. 
Protokół z poprzedniego walnego ze­
brania, odczytany przez p. mgra Pe- 
dę, został bez zmian przyjęty.

Obszerne sprawozdanie z działalno­
ści Związku na tle ogólnej sytuacji 
gospodarczej i sytuacji przemysłu zło­
żył dyrektor Związku, p. Fr. Łyczywek, 
a następnie przedłożył bilans Związ­
ku, który zamyka się z końcem ub. 
roku sumą 22.738,04 zł przy nadwyżce, 
wynoszącej 164.21 zł oraz bilans zy­
sków i strat za 1936 r., zamykający się

Zaciekłe walki w Hiszpanii
Kra j popada corax bardxiej w ruiną

San Sebastian. (PAT.) Według 
nadeszłych tu wiadomości, wojska 
baskijskie, wycofując się z Lequeitio, 
wznieciły pożar w różnych punktach 
miasta. M. in. spłonął pałac, w któ­
rym zamieszkiwała niegdyś cesarzo­
wa Żyta.

Saragossa. (PAT.) Specjalny 
korespondent „Heraldo de Aragon“ na 
froncie madryckim donosi, że oddzia­
ły rządowe widząc, iż wszelkie ich u- 
siłowania celem odebrania „miasta u- 
niwersyteckiego“ spełzły na niczym, 

Pancernik powstańczy „Espa
Londyn. (Tel. wł.) Według do­

niesienia Reutera, pancernik powstań­
czy „España“ został zaatakowany w 
odległości 5 mil od Santander przez sa­
moloty rządowe, które przybyły na po­
moc jakiemuś brytyjskiemu statkowi 
handlowemu, ściganemu przez kontr- 
torpedowiec powstańczy „Velasco“. 
Ugodzony bombami „España“ zatonął 
w krótkim czasie. Załoga częściowo zo­
stała ocalona przez kontrtorpedowiec 
„Velasco".

Zatonięcie „Espany“ oznacza dla po-

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Komitet Obchodu 3 Maja podaje 

do publicznej wiadomości, że oprócz wy­
mienionych na afiszach organizacyj zgło­
siły jeszcze swój akces do Komitetu: 
K! Gedania Posnaniensis, I<! Hermesia, 
K! Laconia, K! Mercuria, K! Slensania, 
Koło Naukowe Stud. W. S. II. i Koło Mi- 
sjologiczne przy W. S. H.

Prosimy o łaskawe doniesienie nam, 
które organizacje poza wyżej wymienio­
nymi nie zostały zamieszczone w afi­
szach.

— * Zgon aktora. W tych dniach za­
kończył życie w Poznaniu Franciszek 
Palański (Palacz) znany artysta scen pol­
skich, przeżywszy lat 43. Urodzony w Po­
znaniu, rozpoczął karierę sceniczną w te­
atrze poznańskim za dyr. śp. B. Szczur­

sumą 38.202,43 zł. 
Związku pt.

Bilans z organu 
Życie gospodarcze" za­

myka się na koniec 1936 r. sumą 
1.928,15 zł, bilans zaś zysków i strat 
za rok ubiegły sumą 4.149,51 zł. Spra­
wozdanie w imieniu Komisji Rewizyj­
nej złożył p. dyr. K. Lewicki, przed­
kładając równocześnie wniosek o u- 
dzielenie pokwitowania dla Zarządu i 
Rady Związku, co zebrani jednogłoś­
nie przyjęli. Ponad to zatwierdzono 
budżet Związku na 1937 r. w wysoko­
ści 40.180.00 zł.

Radę Związku i komisję Rewizyjną 
wybrano w dotychczasowym składzie. 
W wolnych głosach uchwalono wez­
wać wszystkich przemysłowców do o- 
podatkowania się w wysokości półtora 
procent od wymierzonego podatku od 
obrotu za r. ub. na rzecz Domu Żołnie­
rza. Wyrażono przy tym życzenie, aby 
poza różnymi organizacjami PW, z 
Domu Żołnierza mogli korzystać prze­
de wszystkim wszyscy powstańcy wiel­
kopolscy bez faworyzowania pewnych 
organizacyj z tych czy innych wzglę­
dów.

postanowiły wysadzić je w powietrze 
za pomocą min.

Manewr ten został przewidziany 
przez wojska narodowe, które za po­
mocą kobtrmin uniemożliwiły wyko­
nanie tego zamiaru.

„Miasto uniwersyteckie“ buduje się 
od szeregu lat z ogromnym nakładem 
pracy i pieniędzy. Miały tam być 
zgrupowane Wszystkie fakultety, pra­
cownie itd., a prócz tego domy dla stu­
dentów i ciała profesorskiego.

na“ zatopiony przez samoloty
wstańców utratę okrętu wojennego o 
znacznej wyporności .który był uzbro­
jony w 8 dział 305 mm, działa przeciw­
lotnicze i miał 854 ludzi załogi.

Walencja. (PAT) Oficjalny ko­
munikat ministerstwa- rańrynarki po­
twierdza wiadomość o zatopieniu wczo­
raj przez samoloty rządowe powstań­
czego pancernika „España“. Statek an­
gielski, który był ostrzeliwany przez 
powstańczy kontrtorpedowiec „Vela­
sco“, a któremu udało się wejść do por­
tu Santander, nosi nazwę „Brora“.

kiewicza. Następnie pracował w Sosnow­
cu, w Katowicach i we Lwowie. Ostatnie 
lata życia spędził w teatrze objazdowym 
dyr. Szczerbowskiego. Śmierć jego wy­
wołała szczery żal w gronie kolegów i 
znajomych.

— * W związku z ukończeniem prze­
budowy mostów między stacjami Luboń— 
Poznań linii Poznań — Rawicz Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych zawiada­
mia, że z dniem 1 maja br. od godz. 0.01 
wprowadza normalny ruch pociągów pa­
sażerskich, przewidziany w rozkładach 
jazdy: arkusz II c tabela 231 linii Po­
znań — Wolsztyn i odwrotnie, arkusz II c 
tabela 236 linii Poznań — Rawicz i od­
wrotnie, arkusz II c tabela 236 d linii Po­
znań — Ludwikowo i odwrotnie, arkusz 
II d tabela 254 odcinka Poznań — Luboń 
i odwrotnie.

DZIŚ OTWARCIE OGRODU „ITALII“
Powszechne zainteresowanie wzbuazua 

wczorajsza nasza notatka o otwarciu naj­
piękniejszego ogrodu kawiarnianego - 
znania. Każdy domyśla się, że chodzi tu o 
ogród popularnej „Italii” przy alejach Mar­
cinkowskiego. . _. .Przypominamy, że otwarcie nastąpi azis 
o godzinie 5 po południu. Pogoda z natury 
rzeczy zapewniona, podobnie Jak 
orkiestra złożona z 12 solistów pod osobisty 
batutą kapelmistrza Ludwika Gbiorczyka. 
Z powodu pewnego natłoku należy przyj 
co najmniej na parę godzin przed otwar­
ciem. To nigdy nie zawadzi.

Z POZNAŃSKIEGO
— + NAKŁO. Dnia 26 kwietnia orlbył sic tu 

egzamin kandydatów na mistrzów zawodu Iry- 
zjerskiego przed komisja egzaminacyjna z oyo 
goszczy. Egzamin zdali pp.: Heinrich btan., 
Kożma Br., Siemiński Al., Sosnowski Fr., Otrę-i__:_TZ « „

Iy a. *Z nowym rokiem szkolnym ma powstać 
przy gimnazjum w Nakle I klasa Liceum wy­
działu humanistycznego, o ile sie zgłosi potrzebna
iloSć kandydatów. .

— Walne zebranie Klubu Tenisowego odby­
ło sie w bieżącym tygodniu. Nowy zarzad two­
rzą PP.: prezes — mgr Krużycki, zast. prezesa 
— Knachowa, sekr. — Judejko Zofia, gospodarz 
kortu — inż. Paciorkowski. Do komisji rew. 
weszli pp.: przew. — adw. Tucholka, Knach i 
prób. Mazer.mt. Otwarcie sezonu Klubu Teni­
sowego uchwalono na niedziele, dnia 2 maja br. 
o godz. 15. (nc)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Uniewinnienie narodow­

ca.) Przed Sądem Okr. w Kaliszu odbyła 
się rozprawa odwoławcza Wacł. Gustow­
skiego skazanego przez starostwo powia­
towe w Kole na 2 tygodnie aresztu za to, 
że w dniu 11 lutego br. podczas targu w 
Dąbiu n/N. zakłócił spokój, publiczny 
przez wywołanie niepokoju wśród ludno­
ści żydowskiej, rozklejając na domach 
odezwy oraz ulotki o treści antyży­
dowskiej. Jako okoliczności obciążające 
oskarżająca go policja zaopiniowała, że 
w stosunku do ludności żydowskiej za­
chowywał się arogancko. Od orzeczenia 
tego odwołał się Wacław Gustowski do 
Sądu Okręgowego w Kaliszu, który unie­
winnił całkowicie oskarżonego wobec bra­
ku cech przestępstwa w jego czynie. O- 
skarżonego bronił aplikant adwokacki p. 
mgr. Herbich Kazimierz.

— (Zaginięcie chłopca.) 25 kwietnia 
br. o godz. 15-tej wyszedł z domu i dotąd 
nie wrócił Mieczysław Kordylewski, za­
mieszkały w Kaliszu przy ul. Stawiszań- 
skiej nr. 37a. Zaginiony ma lat 11 i ubra­
ny jest w granatowe ubranko sportowe, 
granatowe palto, granatową szkolną czap­
kę, buty czarne sznurowane, pończochy 
brązowe. Rysopis zaginionego jest nastę­
pujący: wzrost mały, oczy czarne trochę 
ukośne, spojrzenie ponure. Wszelkie wia­
domości o zaginionym uprasza się kiero­
wać do każdego posterunku PP., albo pod 
adresem: Julia Kordylewska Kalisz, ul. 
Stawiszyńska nr. 37a., lub Emil Kordy­
lewski Poznań, Aleje Marcinkowskiego 5
m. 13.

— (Zajście przed Sądem Okr.) W. 
dniu 29 kwietnia w Sądzie Okręgowym 
odbywała się rozprawa przeciwko Piotro­
wi i Janowi Ratajczykom, oskarżonym o 
zabójstwo Błaszczyka Józefa, które po­
pełnili w dniu 18 grudnia 1936 r. Wyro­
kiem Sądu Ratajczyk Piotr skazany został 
na 8 lat więzienia natomiast Ratajczyk 
Jan na 6 lat więzienia.

W chwili ogłaszania wyroku na sali 
sądowej zebrała się licznie rodzina skaza­
nych, która poczęła krzyczeć, nie chcąc 
dopuścić do wywiezienia Ratajczyków do 
więzienia, wskutek czego przed sądem 
zgromadził się tłum liczący przeszło 200 o- 
sób, utrudniając policji spełnienie czyn­
ności urzędowych. Wobec tego że eskor­
tujący policjanci nie mogli sobie dać rady 
z więźniami i tłumem ludzi, zawezwano 
pomoc z posterunku PP. Przybyli poli­
cjanci rozpędzili tłum i wywieźli skaza­
nych przestępców autem do więzienia.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełoży! z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

66) ANTONI ST. HOFFMANN
— Bardzo mi przyjemnie, że mi mi­

ło, — powiedział policjant, który zgłu­
piał zupełnie.

Wolf zwrócił się znów do Rowcliffa. 
— A więc pan jest porucznikiem? Za­
pewne awans za zasługi, położone w 
policji? Nie do wiary! — Głos jego stał 
się o jeden odcień głębszy. Zarazem 
zaczął mówić szybciej: — Czy zechciał- 
by pan może powtórzyć panu komisa­
rzowi Cramerowi pewne moje oświad­
czenie? Otóż proszę mu powiedzieć, że 
Nero Wolf uważa go za błazna i ostat­
niego osła! Fe! — Odwrócił się, włą­
czył znów sikawkę i mówił w stronę 
Horrocksa: — Ponieważ jednak całe ży­
cie jest tylko łańcuchem kłopotów, 
więc, drogi panie, jedyną rzeczą, jaka 
nam pozostaje, jest staranie, aby zająć 
taką pozycję, z której...

— Tam jest jeszcze jeden pokój, — 
powiedziałem do Rowcliffa, — ogrod­

nik tam mieszka. Chyba zechce pan i 
tam poszukać?

Poszedł za mną i muszę to zapisać 
na jego dobro, że miał jeszcze dość ner­
wów, aby zajrzeć pod łóżko i otworzyć 
szafę. Gdy wyszedł stamtąd, był już zu­
pełnie załatwiony. Mimo to jeszcze 
spytał:

— A jak tu się wychodzi na dach?
— Wcale nie, — odpowiedziałem, — 

oranżeria zajmuje cały szczyt domu. 
Poza tym ma pan tam na pewno poste­
runek. Chyba pan przecież tego nie za­
niedbał?

Wracaliśmy tą samą drogą. Nie 
mówił nic, ani też pan Loedenkrantz 
nie zatrzymał się, aby powąchać stor­
czyk. Brała mnie szalona ochota, żeby 
im parsknąć śmiechem prosto w twarz, 
ale opanowałem się. Jeszcze nie pora, 
kochasiu, — mówiłem sobie, — jeszcze 
się nie wynieśli! Napsułem im już dość

krwi, a ponieważ nagłe moje zamilknię­
cie mogło również wzbudzić podejrze­
nie, więc przez całą drogę po schodach 
aż do hallu pytlowałem językiem, jak 
tylko mogłem.

Gdy już otwierałem im drzwi, rze- 
kłem do Rowcliffa:

— Rozpuściłem dziś szpetnie język, 
to prawda. Ale trudno, to był mój 
dzień. Każdy z nas jest raz na wozie, 
a raz pod wozem. Ale będę zawsze pa­
miętał, że to nie pan nawarzył tego pi­
wa.

Ale jako porucznik nie wdawał się 
w żadne czułości: — Dziękuję, choć nie 
ma za co, — powiedział, — proszę 
otworzyć drzwi.

Wyszli i połączyli się z oddziałem, 
stojącym na ulicy. Rzadko czuję po­
trzebę wypicia czegoś. Ale tym razem 
pomyślałem, że „dobry trunek na fra­
sunek“. Poszedłem do spiżarni i nala­
łem sobie kieliszek. Zaraz mi było le­
piej. Sądzę, że nie bardzo było prawdo­
podobne, aby Rowcliff wrócił raz je­
szcze. Ale na wszelki wypadek zesze­
dłem na dół i stałem dobrą minutę przy 
drzwiach i patrzyłem przez okienko. 
Nikogo nie było widać. Wówczas pobie­
głem jednym tchem wszystkie cztery

piętra aż do oranżerii. Wolf i Horrocks 
stali zawsze jeszcze w tej samej pozycji 
i patrzyli na mnie wyczekująco.

— Poszło! Minęło! — powiedziałem.
Wolf odłożył sikawkę i zawołał Teo­

dora. Wraz z ogrodnikiem odstawili- 
my rząd donic z Laeliocattleya, ocieka­
jące jeszcze wodą od obfitego podlania. 
Potem zdjęliśmy deski z długiej skrzy­
ni z osmundyną. Nawet Horrock u- 
chwycił jedną deskę. Wolf rzekł:

— W porządku, panno Fox.
Mokra, włóknista masa uniosła się 

sama i rozsypała się dokoła nas na 
wszystkie strony. Klara Fox otrząsała 
się jak pudel, przygładzała mokre wło­
sy i śmiała się.

— Bogu dzięki, — wołała, — że nie 
urodziłam się żabą.

Horrocks dotknął palcem jej rękaw: 
— Pani jest przemoczona do suchej nit­
ki. Naprawdę, ja nie wiem...

Może i ten Horrocks był porządny 
chłop, ale nie mogłem ścierpieć, aby 
miał tu być z nami. — Ja wiem, że pa­
nu się śpieszy, — przerwałem mu. — 
Fritz pomoże pannie Fox. Tędy, jeśli 
pan łaskaw.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce" wyświetla film pt. 

„Nicpoń“. Przysłowiowy ésprit francu­
ski nie zawodzi również w komedii filmo­
wej. Treść wesołej, lekkiej komedyjki 
ślizga się na granicy pikanterii, chwilami 
pół kroku dzieli ją od tego, co „nie ucho­
dzi“, ale linii dobrego smaku nigdy nie 
przekracza. I ma wdzięk! Lekki, jak 
pianka, błyskotliwy, lśniący pogodnym 
humorem i beztroską.

Przemiła jest ta panna mecenas 
Serval, z butną miną wypowiadająca 
wojnę całemu światu w obronie praw ko­
biety do samodzielnego życia, do zawodo­
wej pracy. Mając dwadzieścia lat, miłą 
buzię i bogatego papę, można sobie na 
taką walkę pozwolić. Ale... też nie na 
długo. Szermuje więc piękna adwokatka 
wolnościowymi ideami, póki nie odezwie 
się w niej serce i nie obudzi tęsknota za... 
ogniskiem domowym, za awansowaniem 
zakochanego w córce papy na dziadka. 
Danieła Darrieux ma dużo uroku i świet­
nie śpiewa te jedyne w swoim rodzaju i 
charakterze piosenki paryskich bulwa­
rów. Dobrego partnera ma w Henryku 
Garat, w ,ro!i tytułowej „nicponia“. Nie­
trudno uwierzyć, że młoda mecenaska 
zakochała się w swym pierwszym klien­
cie, mimo że jest on „nicponiem" w całym 
tego słowa znaczeniu, mimo że on stawia 
ją niejednokrotnie w bardzo kłopotliwe 
sytuacje.

Lekkość i wdzięk, humor i beztroska, 
dowcip i piosenka, to cechy, które składa­
ją się na film przyjemny, dający miłą, 
niefrasobliwą rozrywkę.

W nadprogramie — ciekawy tygodnik 
P AT-a. (ver)

Kino „Oświatowe“ wyświetla film pt. 
„Generał Sutter“. W dziejach Stanów 
Zjednoczonych niejeden znajdzie się bo­
hater, którego życie przypomina romans 
awanturniczy, tak pełne jest przygód, nie­
zwykłych przeżyć, fantastycznych niemal 
czynów. Do takich bohaterów nalęży 
gen, Sutter. Skromny obywatel szwaj­
carski, zmuszony do ucieczki z ojczyzny, 
w Stanach znajduje ujście dla rozwinię­
cia fantastycznej przedsiębiorczości i nie­
zwykłej energii. Kolonizuje całą Kali­
fornię, kraj nieznany, a miodem i mle­
kiem płynący, dochodzi do wielkiego ma­
jątku, jest niemal królem wielkiego kra­
ju, a potem... w ciągu krótkiego czasu 
traci majątek, znaczenie, władzę. Życio­
rys ten świetnym jest tematem do filmu; 
śledzi się ten dramat z zaciekawieniem i 
zainteresowaniem, albowiem prócz cieka­
wej treści wyróżnia się starannym opra­
cowaniem reżyserskim i grą aktorów.

(ver)
Kino „Corso“ wyświetla dwa filmy 

amerykańskie: „Dawid Copperfield“ i
„Pościg za cieniem“. Pierwszy został na­
kręcony według powieści Dickensa. Bp- 
gactwo typów charakterystycznych, a- 
trakcyjność treści, staranna, kulturalna 
reżyseria Cukora, zespół aktorski z taki­
mi gwiazdami, jak Freddie Bartholomew, 
Lionel Barymore, Maureen Sullivan, 
Denis Stone, Magdę Evans sprawiły, że 
film ten krytyka filmowa zalicza do 
najlepszych filmów, wyświetlanych w r. 
1936. „Pościg za cieniem“ jest dobrym 
filmem kryminalnym reżyserii Van 
Dyke‘a z Myrną Loy i William PowelLem 
w rolach głównych. (Sza)

Kino „Wilsona“ wyświetla film polski 
Pk „Trędowata“, nakręcony według po­
wieści Mniszkówny. Niezwykła poczyt- 
ność powieści Mniszkówny już z góry

Hieny żerują na naszych emigrantach
Jak spryt żydowski znalazł so 

polskiej
Warszawa. (Tel. wł.) Do Urzędu 

Emigracyjnego i do policji napływały 
skargi, że po wsiach kręcą się jacyś 
osobnicy, którzy namawiaja wieśnia­
ków, mających rodziny w Brazylii, aby 
wysyłali rodzinom pieniądze z pomi­
nięciem inspektoratu dewizowego, o- 
biecując im pewną przesyłkę. Wielu 
wieśniaków dało się namówić i wysła­
ło pieniądze do Brazylii na adres ja­
kiegoś doktóra Włodzimierza Bobto- 
wa. Po niejakimś czasie wieśniacy do­
wiadywali się, że ich krewni pieniędzy 
w Brazylii nie otrzymali i dlatego za­
komunikowali o tym służbie śledczej, 
która skomunikowała się z policją w 
Brazylii.

Dochodzenia ustaliły, że w Kuryty- 
bie, w stanie Sao Paolo, zawiązało się 
towarzystwo pod firmą „Sociedade 
Paulista Imigraeao E Colonicao“. Pod 
firmą tego towarzystwa ukryła się 
grupa oszustów, która zdołała zdobyć 
listę rodzin wraz z adresami, ubiegają­
cych się o wyjazd do Brazylii i zaczę­
ła sprowadzać emigrantów z Polski. 
Działalność swą rozpoczęli wyłudza­
niem od emigrantów Polaków, zamie­
szkałych w Brazylii, na sprowadzanie 
krewnych odpowiednich sum. Oszu­
stwa polegały na tym, że po skomuni­
kowaniu się z emigrantem, pragnącym 
sprowadzić do Brazylii pozostałych 
członków rodziny, pobierano większe 
sumy na koszty wyrobienia kontraktu 
rolnego, który umożliwiłby wyjazd 
rodziny z Polski. Brazylijska policja 
biura tego towarzystwa już opieczęto­
wała, jednakże główni jego dyrektorzy 
zdołali zbiec. Policja kryminalna i 
stanowy departament pracy w Sao 
Paolo rozesłali za zbiegami listy goń­
cze.

Towarzystwo wysłało ponad to do 
Polski licznych swych agentów, któ­
rzy, mając adresy rodzin emigrantów 
zamieszkałych w Polsce, wyłudzili 
większe kwoty pieniędzy pod pozorem 
wysyłki. Na razie aresztowano 8 osób.

Obecnie władze wpadły na trop 
nowej jeszcze afery emigracyjnej z 
siedzibą w Paryżu. Zawiązało się no­
we towarzystwo pod firmą Gelcer i Bo­
jąc Turism,; Paris. 24 Rue; Oaumartin. 
Towarzystwo'toyśclągało emigrantów, 
do Brazylii i Argentyny, x obiecując

bie nowy sposób oszukiwania 
biedoty
bezpłatny przejazd. W tym celu po­
bierało pewne sumy, jednak po otrzy­
maniu pieniędzy przez agentów zry­
wało kontrakt z oszukanymi. Na czele 
agentury w Polsce stał Rubin Najman, 
Żyd naturalnie, podający się za oby­
watela argentyńskiego, (w)

Pewne ożywienie 
w przemyśle metalowym
Warszawa. (eTl. wł.) W przemy­

śle metalowym zaobserwowano od 
pewnego czasu poprawę sytuacji, zwła­
szcza na terenie zagłębia Dąbrowskie­
go. Nieczynne niekiedy od trzech lat 
zakłady zostały uruchomione. M. i. u- 
ruchomiono hutę gosławickiego towa­
rzystwa fabryki rur i żelaza, gdzie za­
jęto od razu 700 robotników. Po uru­
chomieniu dużego pieca będzie tam za­
jętych jeszcze 300 osób, (w)

Liczne przestępstwa 
dewizowe

C h o r z o w. (PAT) Sąd Okręgowy 
w Chorzowie rozpatrywał wczoraj kil­
kanaście spraw, dotyczących przekro­
czeń dewizowych. Wyrokiem sądu 
skazani zostali: Zygfryd Preusner z 
Katowic i August Peschke z Święto­
chłowic po 10 mieś, więzienia, Stefan 
Tomanek z Nowej Wsi, na 8 mieś, 
więzienia, Paweł Wiesner z Katowic 
na 7 mieś, więzienia. Dziesięciu innych 
oskarżonych skazał sąd każdego po 6 
miesięcy więzienia.

Apel do ludzi dobrej woli
Parafia dębiecka jest najmłodszą i 

bodaj jedną z najuboższych parafij Po­
znania. Liczy ona 6000 dusz, ale w tym 
ponad dwa tysiące osób należy do rodzin 
bezrobotnych, żyjących w biedzie, potrze­
bujących wsparcia. W barakach przy 
ul. Świerczewskiej i Krakowskiej mieszka 
około 1300 osób. Reszta rozrzucona jest 
po całym Dębcu; większość znajduje 
schronienie w ruinach dawnych fortów, 
w wilgotnych, zaciekających wodą, pod­
ziemnych schronach. Własnymi siłami 
nie mogą poradzić sobie parafialne in­
stytucje charytatywne,... Tow. Pań , św. 
Wincentego robi, co może, ale ciężar tylu 
ubogich jest zbyt dla małej parafii wielki.

Trzeba odwołać się do pomocy szerszego 
ogółu.

W czasie Zielonych Świątek 70 dzieci 
przystąpić ma do pierwszej Komunii św. 
Trzeba je przyodziać, aby pamiętny ten 
w życiu każdego człowieka dzień powitać 
mogły uroczyście. A dla Tow. Pań Win- 
centek jest ten wydatek ponad siły; nie 
starczy nań ofiarność dębieckiej parafin < 
Apelują więc do wszystkich dobrych lu-[ 
dzi, aby przyszli Towarzystwu z pomocą, 
by pomogli datkami w naturze, czy naj­
drobniejszymi bodaj ofiarami w gotówce. 
Ofiary kierować należy pod adresem ks. 
proboszcza parafii dębieckiej lub prze­
wodniczącej Tow. Pań Miłosierdzia śwt 
Wincentego a Paulo, p. Węclewiczowej, 
ul. Dębiecka 4.

Niech apel ten nie minie bez echa!

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 30 kwietnia 1937

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgia 89,40 89,58 89,22
Berlin _t— 212,78 211,94
Gdańsk 100,— 100,20 99,80
Amsterdam 290,00 290,72 289,28
Kopenhaga 116,85 117,14 116,56
Londyn 26,17 26,24 26,10
Nowy Jork czek 5,00 5,29 1/8 5,26 5/8
Nowy Jork kabel 5,28% 5,29% 5,27
Oslo 131,55 131,88 131,22
Paryż 23,70 23,76 23,64
Praga 18,40 18,45 18,35
Sztokholm 134,95 135,28 134,62
Zurych 121,25 121,55 120,95
Wiedeń 99,20 98,80
Mediolan —“ > 27,98 27,78
Helsinki J— 11,60 11,54
Montreal ) 5,29% 5,27

Tendencja słabsza.
Obligacja I papiery wartościowe:

3% pożyczka inwestycyjna I em. 65,!
serie 87,1

3% pożyczka inwestycyjna I em. 64,!
serie 84,i

5% pożyczka konwersyjna 
6% pożyczka dolarowa

59,50-59,75 
54,00

kupon 8,94 
4% poż. premiowa dolarowa 41,50—41,00
7% pożyczka stabilizacyjna 368,00

kupon 7,37
4% poż. konsolidacyjna 54,75—54,25—54,63 

setki 53,50; drobne 53,25
4%% P. Z. K. seria K. 50,00
4%% ziemskie seria 5. 52,00
Tendencja dla pożyczek i listów słabsza. 

Waluty:

zapewnia temu filmowi duży sukces. Kto 
bowiem znalazł dużo zadowolenia w lek­
turze „Trędowatej“, ten niewątpliwie bę­
dzie cbciał również zobaczyć dzieje bo­
haterów tej książki na ekranie. Film, 
trzeba to przyznać, jest zrobiony staran­
nie. Akcja ma płynną potoczystość. 
W obsadzie aktorskiej oglądamy znane 
gwiazdy: Stępowski, Ćwiklińska, Bar­
szczewska, Brodniewicz. Fotografia fil­
mu jest jasna. Wnętrza urządzone ładnie. 
W sumie dobry film. (Sza)

Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 
polski pt. „Ada, to nie wypada“. Wesoła 
komedia filmowa. Reżyser Konrad Tom 
nadał jej tempo farsy, skłaniając wszyst­
kich aktorów do czasem nawet nie­
okiełznanej szarży w grotesce. Z aktorów 
poza miłą parą amantów Lodą Niemi- 
rzanką i Żabczyńskim należy wyróżnić 
Krukowskiego, Fertnera, Junoszę Stę- 
powskiego, Gierasieńskiego. Ładna i ryt­
miczna jest piosenka „Ada, to nie wy­
pada“. (Sza)

sprzed. kup.
Belgi belgijskie 89,58 89,15
Dolary amerykańskie 5,28% 5,26
Dolary kanadyjskie 5,28% 5,26
Floreny holenderskie 290,72 289,00
Franki francuskie 23,76 23,62
Franki szwajcarskie 121,55 120,75
Funty angielskie 26,24 26,08
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 16,90 16,10
Korony duńskie 117,14 116,30
Korony norweskie 131,88 130,90
Korony szwedzkie 135,28 134,30
Liry włoskie 24,00 23,20
Marki fińskie 11,60 11,10
Marki niemieckie 123,00 121,00
Marki niem. srebrne 127,00 125,00
Szylingi austriackie 98,00 97,00

Akcje:
Bank Polski 100,25—99,25-100,00
W. T. K. Węgla 19,65
Starachowice 32,25

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb «“ jedno słowo, 
i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w trat

B nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

l-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t d. =» 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Dziewczyna
starsza samodzielne gotowanie do 
wszystkiego szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 98 211

Na Targach
przyjmie zajęcie obrotny stodiemt 
ekonomii Oferty Kurier Poznań­
ski zd r g 99 648

Krawcowa
poszukuje posady dom. Ofert# 
Kurier Poznański zdg 98 801

1. d°mJ^parcele

Willkę
5 pokojową w Puszczykowie lub 
Dębcu bez pośrednictwa kupie. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 99 097

Sklep spożywczy
bardzo dobrze zaprowadzony od 
15 lat w jednych rekach z powo­
du stosunków rodzinnych natych­
miast sprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 99 202

¿ZUKAJPOSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Pies
rasowy suczka, fundlandczyk — 
11 miesięcy sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 99168

a) Służba domowa

Sierota
sauka posady gotowaniem, do­
brym domu, najchętniej do ksie; 
d®a. Oferty Kurier Poznański 
_________ zd.g 98921__________

Pianino
używane, dobrze utrzymane 
sprzeda tanio Centralny Maga­
zyn Pianin. Poznań, Pierackiego 
11. Ng 41694

Samodzielna
gosposia znająca dobrze wszelkie 
prace domowe, z dobrymi świa­
dectwami i poleceniami przyjmie 
posadę. Oferty Kurier Poznań- 
ski zdg 99 351_______________

Zarządczyni
gospodyni poszukuje posady za­
raz na majątek lub probostwo. 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań- 
skiego zdg 98 763 _____________

Bławatnik
dzielny ekspedient władający pol­
skim, niemieckim poszukuje po­
sady. Oferty Kurier Poznański

zdg 99 214

Czy wiecie, że
wiosenne

letnie
materiały

męskie
Bielskie w naj­

lepszych gatunkach w naj­
modniejszych kolorach i dese­
niach kupuje sie tanio w firmie
Władysław Złotogórski,
Poznań, Kramarska 19/20 piętro, 
hurt-detal. 700 deseni na skła­
dzie._______ Pr 25 952-15.661

Skład
kolonialny, mieszkaniem, zapro­
wadzony. Adres Kurier Poznań­
ski zdg 99 223

Restaurację
w dobrym punkcie miasta z po­
wodu wyjazdu sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 99 222

Kupię
rower męski, damski. Oferty pro­
szę do Kuriera Poznańskiego

zdg 99 102

Windę
mała do kuchni kupie. Zgłosze­
nia Kurier Pozn. zdg 99143

Ekspresdrnk
Grudnia 5 — drukuje tanio. Spie- 

dgr 22 721/2

Poszukuję
posady jako dziewczyna do wszy­
stkiego lub do dzieci od 1. 5. lub 
15. 5. 1937. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 99 095

Młoda
poszukuje posługi całodziennej. — 

KOferty Curier Poznański 
zdg 98 480

Służąca
starsza poszukuje posady lub ca­
łodziennej posługi, praniem, goto­
waniem od 1. Oferty Kurier Po­
znański zdg 98 489_____________

Młoda, inteligentna
do gospodarstwa z gotowaniem u 
samotnej osoby, poszukuje posady 
Oferty Kurier Poznański

zdg 99 427________ ___
Cośkolwiek

gotowaniem szukam posady. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 98 384

P J lołona miesiąc maj 1937 roku ea oba wydania razem w Poznan:urrzeapiaia W ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do
------------------------------ domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.10, kwartalnie zł 12.30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach zł 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dootarczenw pisma, a abonenci nie maja 
orawa domagania sie niodostarczonych numerów lub odmrttodowania.

Sierota
pracowita, spokojna, uczciwa, po­
szukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 98 967___________

Dziewczyna
wiejska, młodsza, sumienną, pra­
cowita, znająca gotowanie po­
szukuje posady od 1. 5. Oferty 
Kurier Poznański zdg 98 566

b) Inni
TaTgi

IStoisiko obejmie pani 
Zgloseenia Kurier

adir 09 836
z kaucja. 
Poznański'

Podróżujący
zaprowadzony na prowincji po­
szukuje posady, weźmie zastęp­
stwo. Oferty Kurier Poznański 

zdg 99 169
Uczeń

szuka nauki rzeźnika, zdrowy, 
silny. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 97 987

Pani
---------------  poszukuje zaj
na Targi. Oferty Kurier Pozn.

zdg 98 708

Nauczycielka
praktyka, świadectwami, niemiec­
ki, poszukuje posady, także wy­
chowawczyni. Oferty Kurier Po­
znański zdg 99 509

Pomocnik
raeźndcki poszukuje posady, po­
siadający dobre świadectwa. — 
Praktyka 4 lata. Oferty Kurier 
Poznański zdg 99 156

Maturzystka - księgowa
stenotypistka poszukuje 
Oferty Kurier Pozn. zdg 99122

2!LROZRYWK^^ ■
Mas<z zamiar nabyć aipa<rat

Radiowy
uda*j si»Q z pełnym zaufaniean do 
firmy

„Lira
Podgórna 14, Plac świętokrzyski. 
Długoterminowe raty, czołowych 
firm, fachowa obsługa, bezpłatno 
ipoirady, demonstracje«, zamiemam 
stare na nowe. Pożyczki Pań­
stwowe 100 za 100. dr2295o

Greta Garbo
Nieodwołalnie do

soboty
Najbarwniejsza symfonia zmy­
słów

Malowana zasłona
Kinoteatr „Sfinks“. zdg 99 511

„Kapelusz“
modnie przefasonowany t odświe- 
żony zastaw nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Polska Wy­
twórnia Kapeluszy. 27-go Grud­
nia 2 podwórze. zdg 8o ¡»3

florłfl <5 7 Pn 1 a M.stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
V/g1«Ji>Z.Cllla redakcyjnego 60 gr. na strome czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie___ _— rirurrim I I la rt tenoOTi-il i I — J ___  _ - ___

______ _____ ydaiu
fec&ne do «ode. 10,45, wiekese <____. _____
w tern 6 nagłówk.), słowo nagłów*, (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15" gr”zś"ri«S^ mi?dzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada. 

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P, K. O. Poznań nr. 200-149.
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